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(Obserwacye i uwagi.)

I.

ROZBRAT MIĘDZY SPOŁECZEŃSTWEM a SZKOŁĄ 
I JEGO PRZYCZYNY.

(Ciąg dalszy.)

Wszyscy krewni i znajomi podziwiają J ó ­
zia i wynoszą gorliwość młodej matki około re­
ligijnego wychowania, ale kto patrzy nie przez 
różowe szkiełka, lecz trzeźwo, ten łatwo spo­
strzeże, że to westchnienie Józia, jakie wyryv*a 
się z jego małej piersi przed rozpoczęciem pa 
cierza, nie jest westchuieniem serca, przejętego 
ważnością chwili, nie jest westchnieniem serca 
pragnącego podziękować Bogu za doznane w cią­
gu dnia dobrodziejstwa, ale jest westchnieniem 
człowieka, zabierającego się do przykrej i nie­
uniknionej pracy, jest westchnieniem z żalu za 
p zerwaną zabawą; a ten zapał w modlitwie, to 
przejęcie się rzekome, jest tylko środkiem do 

wania aad roisfigiowaną m y ślą , jest wy- 
lem nad powstrzymaniem śmiechu, który nie 

a wo powstrzymać na rozkaz: „do paoierza**; a 
e Józio me pyta już 0 znaczenie pojedynczych 

s10 pacierza, ton ie  dlatego, że je  rozumie, ale 
dlatego, że go one nic nie obchodzą, że on wcale 
nie myśli o tem, co usta mówią, bo mówi pa­
cierz dlatego, że musi. I odtąd już długie lata 
odmawiać będzie pacierz bezmyślnie, tylko dla- 
ego, że ten mu stał się przyzwyczajeniem; szczę- 
lwy» jeżeli go śyc ie  n a u czy  m o d litw y  rozum nej 

i szczerej, ale Dim tego szczęścia dostąpi, musi 
przebyć ogniową próbę życia.

A tymczasem rodzina i szkoła odkrywają 
przędą nim coraz nowe obowiązki religijne, które 
też nie są dla niego uczuciem, potrzebą serca, 
sle obowiązkiem , często p rzyk ry m , lecz n ieun ik­
nionym.

Wraz z rozpoczęciem nauki szkolnej zaczy­
na się nauka katechizmu. Zbyt wiele zabrałoby 
czasu i miej sza wskazanie tych niezliczouych tru­
dności, jakie napotyka dziecko przy tej nauce; 
niepodobna wyliczyć wszystkich pojęć nieprzy­
stępnych i niezrozumiałych dla umysłu dziecka. 
Dla przykładu tylko zwrócę tu uwagę na fakt, 

już zaraz rozdział II. katechizmu zawiera 
Prawie same definicje. A cóż trudniejszego, jak  
Ozenie się defimcyi takiego pojęcia, którego 
Sarn.i zdefiniować nie umiemy? Jeżeli zrozumie­
my definicyę, podaną przez trzecią osobę, tojesz- 
Cze pół biedy, ale dziecko 7-mio letnie ani sa- 
m° nie może dać definieyi takich kwestyi, (jak 
n: P- „Co znaczy: Bóg istnieje sam ze siebie?" 
*lb°„ Dlaczego mówimy, że Bóg jest meskoń- 
Ẑenie doskonały?-1, albo „Co znaczy: Bóg jest 

tQCzeryno duchem?“ i t. d i t. d.) ani też go- 
rno/ definieyi tego rodzaju zrozumieć nie
to * ("■ P- ’»K^g istnieje sam ze siebie znaczy 
sw Bóg nie ma od nikogo swego istnienia i 
j ' ,ch doskonałości, tylko od samego siebie**, 

_ 0 »Bóg nieskończenie doskonały, ponieważ 
Szy8tkie doskonałości posiada w stopniu naj- 
yższym", i t. p.) W definicyach tych każde 

Prawie słowo potrzebuje osobnego wyjaśnienia, 
to definieya cała jeszcze nie będzie zro­

zumiałą dla umysłu dziecinnego, bo umysł dzie­
cinny nie je st jeszcze zdolny do filozoficznego 
myślenia. Wszystkie więc te definieye są bardzo 
piękne i dobre, n. p. dla katechetów, którzy sa­
mi potrafią jeszcze lepiej wszystkie te kwestye 
określić, ale dzieciom nie potrafią nic lepszego 
jak tylko mechanicznie wykuć jedną definicyę 
za dmgą. A  im dłużej kują, tem więcej odstrę­
czają się do religii, która im tyle trudności spra­
wia, która ich nie interesuje, bo jak  może in­
teresować to, czego mimo wysiłków zrozumieć 
nie możemy Najcierpliwszy nawet straci w koń­
cu cierpliwość i mówiąc „darma praca, szkoda 
oleju1*, zabierze się do bezmyślnego „kucia**. I 
to „kucie** rtligi nie opuszcza go już przez cały 
czas nauki szkolnej: kując katechizm, który jest 
za trudny do zrozumienia, kuje także biblię, 
którą mógłby wcale łatwo zrozumieć, ale kuje, 
bo już się do kucia p zyzwyczait; potem kuje 
liturgikę, dogmatykę, etykę i t. d. zawsze nauka, 
nauka i nauka, a gdzież jest wychowanie reli­
gijne? Odgrywa ono vr życiu ucznia rolę zda­
nia nawiasowego w d łu ż e j m okresie. Jes t czemś 
podrzędnem, wtrąconem tylko dla uzupełnienia 
istotnej części zadania. A powinno być wręcz 
przeciwnie: wychowanie religijne powinno być 
głównym, istotnym celem, a nauka religii uzu­
pełnieniem tego głównego celu. Tymczasem tak 
nie jest i wychowanie religijne ogranicza się na 
przymusowem wykonywaniu formalnych praktyk 
relgijnych i obowiązków, ja k  uczęszczanie na 
egzorty i nabożeństwa, spowiedzi i komunia św.

_________ (C d. n.)

Dział gospodarczy.
I .  Z  Oddziału c. Tc. gal, Tow. gosp. w Samborze.

1) W kładki do Tow. za r. 1906 w dalszym ciągu 
nadesłali następujący Członkowie: L. 40. J a n  Sołtysik 
4 kor,, 1. 41. Franciszek Sęk Turowski, 10 kor., 1. 42. 
W iktor Poten, 10 kor., 1. 43. Wojciech Nadybski, 
4 korony.

2)Komisya licencyonująca reproduktory w okręgu 
powiatu sądowego w Turce, rozpoczyna swą czynność 
w dniu 12. marca b. r. w Turce, a kończy w dniu
24. marca b. r. w Michniowcu. Przewodniczącym ko- 
misyi jest p. Franciszek Turowski właść. dóbr. z T ar­
nawy niżnej a członkami: ks. Kałynicz, i p. Franciszek 
Ławrowski.

I I .  Okólnik do Szanownych R a d  wszystkich Od­
działów, jakoteż Członków c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego.

Czterdzieste pierwsze zwyczajne Zgromadzenie Rady 
Ogólnej c. k. gal. Tow. gospodarskiego, na które po­
wołani są w myśl §. 24. statutu z głosem stanowczym 
Prezesowie i wybrani Delegaci Oddziałów, a z głosem 
doradczym Członkowie Komitetu, Członkowie honorowi 
i korespondujący, dalej wszyscy Członkowie czynni To­
warzystwa, wreszcie wysłannicy innych Towarzystw kra- 
krajowych i zagranicznych, odbędzie się w dniach 3. 4. 
i 5. marca b. r. w sali ratuszowej we Lwowie.

Program: Dnia 3. marca przed południem o go­
dzinie 9 tej nabożeństwo w kościele Archikatedralnym. 
O godzinie 10-tej posiedzenie publiczne. 1. Sprawozda­
nie z czynności Komitetu za rok 1905. 2. W ybór P re­
zesa Towarzystwa. 3. Wybór pięciu Członków Komi­
tetu w miejsce ustępujących: bar. Brunickiego Juliana, 
dra Kraińskiego Władysława, dra Skałkowskiego T a­
deusza, dra hr. Szeptyckiego Kazimierza i W iesioło­
wskiego Adolfa. 4. Sprawa akcyi spirytusowej (Ref. dr. 
Sołowij Władysław). 5. Sprawa chowu koni (Ref. ks. 
Czartoryski Witold). 6. O urządzeniu w czerwcu b. r.

wycieczki rolniczej Członków Towarzystwa do Węgier. 
(Ref. prof. Mikułowski Pomorski).

Dnia 3 marca popołudniu. Posiedzenie publiczne: 
1. Sprawa podniesienia plonów roślin gospodarskich 
drogą systematycznej hodowli i aklimatyzacyi (Ref. dr. 
Miczyński Kazimierz). 2. Sprawa budowy kanałów i re- 
gulacyi rzek (Ref. starszy inż. Wierzbicki Aleksander). 
3. Sprawa akcyi chmielarskiej (Ref. Breuer Jan ),

Dnia 4. marca popołudniu. Posiedzenie poufne, 
w którem w myśl. §§. 31. i 32. al. b. statutu udział 
brać mogą z głosem stanowczym wszyscy Członkowie.
I. Wniosek Oddziału podolskiego w sprawie wybierania 
buhajów na stacye (Ref. Wiceprezes Zaręba Cieleki 
A rtur). 2. Wniosek Oddziału tarnopolskiego i Oddziału 
podolskiego w sprawie rozdawania chlewniom zarodo­
wym reproduktorów oraz matek w wieku odpowiednim 
(Ref. Gużkowski Jan ). 3. Wniosek Oddziału rawskiego 
w sprawie utworzenia dwóch stacyi ogierów rządowych 
w Uhnowie i Niemirowie (Ref, Borowski Skarbek L u­
dwik). 4. Wniosek Oddziału sanocko-liskiego w sprawie 
zwolnienia właścicieli gorzelń gospodarskich od obo­
wiązku ubezpieczania robotników zatrudnionych w takich 
gorzelniach (Ref. Dydyński Stanisław). 5. Wnioski Od­
działu dynowskiego w sprawach: a) wyjednania zniżki
taryfy frachtowej na kolei prz6worsko-dynowskiej. b) o- 
tworzenia w r. b. systemizowanego już biura wodnego 
w Dynowie i rozpoczęcia regulacyi Sanu od Nozdrzca 
do Chodorówki i Bachórca. c) energicznego stosowa­
nia ustawy o licencyonowanych buhajach, d) wyjedna­
nia zniżki ceny soli bydlęcej (Ref. Trzecieski Stefan). 
6. Wniosek Oddziału tarnopolskiego w sprawie zmiany 
statutu (Ref. Podlewski Leon).

D nia 5. marca przed południem. Posiedzenie pu­
bliczne: 1. Sprawozdanie z czynności Oddziałów Towa­
rzystwa za r. 1905. 2. Sprawa asekuracyi bydła (Ref. 
dr. Paygert Kornel). 3. Sprawa hodowli ryb (Ref. inż. 
Rozwadowski Tadeusz).

Dnia 5. marca popołudniu. 1. Uchwały w spra­
wie wniosków z posiedzenia poufnego. 2. Sprawozdanie 
Koinisyi rachunkowej, a) co do zamknięcia rachunków 
za r. 1905. b) co do budżetu na r. 1906. 3. Wybór 
Komisyi rachunkowej.

W e Lwowie dnia 15. lutego 1906.
Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

Prezes: Sekretarz:
Kozłowski m. p. Skrochowski m. p.

Ze Zgromadzenia
Oddziału c. k. gal. Tow. gospodarskiego w Samborze.

Pod przewodnictwem Prezesa Oddziału Sambor­
skiego p. Stefana hr. Komorowskiego odbyło się w dniu
10. lutego. 1905. W alne, doroczne zebranie członków 
Oddziału z okręgu Sambor, Stary Sambor, Turka, w któ­
rem przy współudziale delegata Kom itetu p. dra Augu­
sta Rodakiewicza wzięło udział 48. członków.

N a wniosek p. Kuśuiewicza zwolniło Walne Zgro­
madzenie sekretarza Oddziału od odczytania protokołu 
z ostatniego zebrania, gdyż treść tegoż wszystkim człon­
kom Tow. z Gazety Samborskiej jest znana.

Przewodniczący zarządził następnie odczytanie 
sprawozdania z czynności Oddziału za r, 1905., które 
bez uwag W. Zgromadzenie do wiadomości przyjęło.

Sprawozdanie z rachunków Oddziału za r. 1905., 
według którego przychody wynosiły 4168 kor. 70 gr. 
wydatki 3842 kor. 12 gr. a zapas kasowy 326 kor. 58 
gr. odczytał sekretarz p. Stefanowski, poczem imieniem 
komisyi rewizyjnej postawił p. Tomasz Ujejski wniosek 
o udzielenie Radzie Oddziału absolutoryum z rachun­
ków. Wniosek ten W alne Zgromadzenie przyjęło.

Do Oddziału przyjęto 24. nowych członków przez 
aklamacyę, gdyż deklaracye kandydatów zgodnie z po­
stanowieniem statutu, podpisane były przez dwóch czyn­
nych członków Oddziału.

(Nazwiska przyjętych członków wymienione są 
w ustępie I. „Działu gospodarczego“ w num. 7. Gaze­
ty Samborskiej pod napisem: „Wiadomości z Oddzia­
łu Samborskiego*1).

c e n y  b e z k o n k u r e n c y m

W .  S Z L A G O R
HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów
7 n Q n a  n n t i o  y H a K p a p i  ® wielu lat bogato zaopatrzone piwnice
U l d i l C  W l l l d  L j u u r u w ,  poleca Szan. P. T. Publicznciel.
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Delegatami na Ogólną Radę Towarzystwa we 
Lwowie wybrano następujących członków: 1) ks. Dy­
mitra Hordyńskiego, 2) p. K arola Jędrzejowiczą, 3) 
p. Stanisława Stefanowskiego i 4) p. J a n a  Iwańezy- 
szaka.

Do sprawdzenia rachunków Oddziału za r. 1906. 
wybrano p. p.: Bolesława Kuśniewicza i Tomasza
Ujejskiego.

Przewodniczący udzielił następnie głosu ref. p. 
T. Ujejskiemu; który po przedstawieniu sprawy pre­
miowania sług odczytał następujący wniosek Rady Od­
działu: „W alne Zgromadzenie Oddziału Samborskiego 
uchwala składać co roku z funduszów Towarzystwa 
kw. 400 kor. na książeczce Kasy oszczędności pow., 
jako funduszu żelaznego, od którego odsetki używane 
będą corocznie na premie dla sług.“ Po obszernej dy- 
skusyi, jaka wywiązała się w tej sprawie, tudzież po wy­
jaśnieniu p. dra Rcdakiewicza, według którego korzy- 
stniejby było wypłacać corocznie przez 6. lat tyt. pre­
mii pewną kwotę, gdyż Komitet łatwiej mógłby się wy­
starać o uzyskanie wyższej na ten cel subwencyi, zmie­
niono pierwotny wniosek Rady na następujący: „W alne 
Zgromadzenie uchwala wypłacać z funduszów Tow. co­
rocznie kw. 400 kor. jako premię dla sług i poleca 
Radzie Oddziału odnieść się do Komitetu z prośbą 
o przyznanie odpowiednej na ten cel subwencyi".

Wniosek ten oddany pod głosowanie został przez 
W alne Zgromadzenie jednogłośnie przyjęty.

Przyznawanie premii jest atrybucyą Walnego 
Zgromadzenia, zaczem na następnem zebraniu Oddzia­
łu R ada Oddziału ma przedłożyć odpowiednie wnioski.

Sprawę założenia magazynu towarowego na przy­
stanku kolejowym w Biskowicach przedstawił p. Bole­
sław Kuśniewicz zaznaczając, że inwestycyi tej doma­
gają się energicznie wszyscy gospodarze z północno-za­
chodniej części powiatu, którzy nie posiadając w tej 
stronie tańszej komunikacyi przy przywozie i wywozie 
produktów i nawozów sztucznych ponoszą dotkliwe w go­
spodarstwach swych straty.

Referent p. Kuśniewicz postawił następujący wnio­
sek: „W alne Zgromadzenie wzywa Radę Oddziału, aby 
jak najspieszniej wniosła do Komitetu i do Rady po­
wiatowej w Samborze potycyę o zainicyowanie i o po­
parcie sprawy założenia magazynu towarowego w B i­
skowicach." •

Wniosek ten został jednogłośnie przez W alne 
Zgromadzenie uchwalony.

Przewodniczący udzielił następnie głosu delegato­
wi Komitetu p. dr. Rodakiewiczowi, który z głęboką 
znajomością przedmiotu i w sposób dla każdego słucha­
cza zrozumiały wygłosił referat o „Włościach rentowych", 
za który W alne Zgromadzenie przez usta Prezesa naj­
żywszą wdzięczność p. Prelegentowi wyraziło.

W  dyskusyi, jaka wywiązała się w sprawie refe­
ra tu  zabrał głos ks. Dobrowolski, zapytując p. prele­
genta, czyli też i majątki plebańskie mogą być także 
włościami rentowemi — odpowiedział na to p. dr. Ro- 
dakiewicz, że staćby się to mogło tylko za zezwoleniem 
konsystorza.

P . K . Kędzierski zapytywał, jak się właściwie 
ma rozumieć żądanie, co do ukwalifikowania kandyda­
tów na włoście rentowe? P . referent wyjaśnił, że kwa- 
lifikacya ta  odnosi się do praktycznego uzdolnienia kan­
dydatów na samodzielnych gospodarzy.

K s. Hordyński zapytywał dalej, jakie są wa­
runki, pod którymi możnaby przyjść do włości i czyli 
starający się mają się wykazać zapasem gotówki i jak 
wielkiej ?

P . referent odpowiedział, że każdy starający się 
o włość wyjdzie na tern lepiej, jeźli gospodarstwo swe 
oprze na odpowiednim zasobie pieniężnym, warunki je ­
dnakże otrzymania włości nie będą tak uciążliwe, jak 
w Prusiech, gdyż u nas nawet i w tym wypadku, gdy 
gospodarz nie ma żadnej gotówki, mimo to starać się 
może o pożyczkę i może ją otrzymać, jeżeli tylko ko- 
misya krajowa nie podniesie żadnych zarzutów.

Gospodarzom rentowym przyznawane będą zna­
czne ulgi, jednakże przy zwłoce w wypłatach ra t po­
stępować będzie komisya z całą surowością, zwłaszcza 
w wypadkach, jeżeli dłużnik nie będzie mógł zwłoki 
tej należycie usprawiedliwić: W  wypadkach, gdy włośó 
rentowa będzie musiała podpaść pod egzekucyę licyta­
cyjną, komisya nabywać ją będzie samodzielnie celem od­
dania jej następnie w lepsze ręce.

K s. Porzycki zauważył następnie, że mogą po­
wstać kolizye w razie, gdyby okazał się brak kandyda­
tów do włości rentowych. W yjaśnił tę uwagę p. refe­
rent oświadczeniem, że rozchodzi się tutaj nie o kreo­
wanie nowych gospodarstw, lecz głównie o podtrzyma­
nie włości, zaczem nie ma obawy o brak starających 
się, zwłaszcza, że włości rentowe ułatwiać będą rodzi­
com spłatę i wyposażania dzieci.

Ks. Kruszyński zapytywał w końcu p. refereuta 
o zakres działania komisyi krajowej i czyli będą kreo­
wane subkomitety, albowiem wątpi, czyli komisya ta  na­
wałowi czynności podołać by mogła, P . Referent wy­
jaśnił, że komisyi przydzielone zostaną bez wątpienia 
organa pomocniczo-doradcze, z których opinią komisya 
ta  liczyć się będzie.

Działalność komisyi rozpocznie się na wiosnę, a 
podania o pożyczki wpływają już do Wydziału krajo­
wego.

N a zapytanie p. Iwańczyszaka odpowiedział wkoń- 
cu p. dr. Rodakiewicz, iż skład komisyi będzie tego 
rodzaju, iż nie trzeba się wcale obawiać, ażeby wzglę­
dy spekulacyjne popierane były na niekorzyść intere­
sów ekonomicznych kraju.

N a wydawnictwo „Rolnika" uchwaliło W alne 
Zgromadzenie wypłacić Komitetowi 10°/0 od sumy 
uiszczonych przez członków wkładek.

Na wniosek p. Kuśniewicza uchwaliło W alne Ze­
branie udzielić wydawnictwu Gazety Samborskiej jako 
organowi Oddziału, subwencyę na r. 1906. w kw. 200. 
kor. z nadmienieniem, że członkom Oddziału przysłu- 
żać będzie prawo bezpłatnego umieszczania inseratów 
do objętośri jednej szpalty druku.

W nioski członków:
Ks. Kruszyński wnosi, ażeby Rada Oddziału wy­

starała się dla gospodarzy bądźto w Horodyszczu, bądź 
też w Stupnicy ruskiej lub polskiej o jedną stacyę bu­
haja subwencyjnego, gdyż w tamtej okolicy uczuwać 
się daje dotkliwy brak odpowiedniego reproduktora.

Wniosek ten uchwalono.
Ks, Hordyński postawił w końcu wniosek, ażeby 

Rada Oddziału zwróciła się do Komitetu w sprawie 
gnębiącej ogromnie gospodarstwa wiejskie, jaką jest 
lichwa bydlęca. Poskromieniem tego niestety tak roz­
powszechnionego nadużycia ze strony handlarzy bydła 
powinny się zająć jak najgoręcej odnośne władze i w tym 
kierunku powinien Komitet podjąć jak najżywszą akcyę. 
Wniosek ten jednogłośnie uchwalono.

N a tern posiedzenie i protokół zakończono.

R a d a  m i a s t a .
Dnia 21. b, m. zebrała się po raz pierwszy tego 

roku Rada miejska na posiedzenie plenarne. Obecnych 
radnych 24, pod przewodnictwem dra Steuermanna.

Po odczytaniu protokołów z dwu ostatnich, prze- 
szłorocznych posiedzeń, które przyjęto z małą popra­
wką dra Potockiego, odczytał radny p. Hayder spra­
wozdanie komisyi kontrolującej czynności Magistratu.

Następnie zabrał głos p. Mandel i wspomniał
0 zapadłej uchwale Rady odnoszącej się do budowy 
szkół. Wykazał, że warunki hygieniczne budynków na 
pomieszczenie tak szkoły wydziałowej męskiej jak i żeń­
skiej są niemożliwe, bo podczas gdy jeden się wali, 
drugi z powodu braku kanałów jest zbiorowiskiem smro­
dów i wyziewów trujących. Kapytuje więc w jakiem 
stadyum znajduje się budowa.

W  odpowiedzi na powyższą interpelacyę zaznaczył 
p. burmistrz niemożliwość murowania w zimie, oznajmił 
pp. radnym, że w piśmie wystosowanem do Rady szkol­
nej zapowiedziano budowę na wiosnę i, że p. inżynier 
miejski ma właśnie opracować plany i kosztorysy.

Po tern wyjaśnieniu dra Steuermanna przemawiał 
p. dr. Potocki. Wykazawszy w krótkich a dobitnych 
słowach nędzę braci naszych w Królestwie Polskiem, 
postawił wniosek nagjy, aby udzielić dla głodnych w 
Królestwie 100 kor., a dla wyrugowanych nauczycieli 
Polaków, również 100 kor.

Wniosek uchwalono jednomyślnie.
Przad -sprawami na porządku dziennym będącemi 

omawiano sprawy ulic. Pierwszy w tej kwestyi mówił 
dr. Aleksandrowicz, który podniósł, że przy zakładaniu 
nowej drogi, wychodzącej do ul. Kościuszki a popro­
wadzonej przez dawną realność p. Szemelowskiej, źle 
ją  zniwelowano; ma ona bowiem pagórek wcale nie 
potrzebny, który powoduje, iż rozmokła ziemia i de­
szcze spływają na ul. Kościuszki, tworząc kupy błota
1 szpecąc ją w ten sposób. Dr. Steuermann wyjaśniał, 
że za radą inżyniera p. Hawliczka, kazał ów pagórek 
na 30 ctm. skopać. Zapewniono go później, że rozpo­
rządzenie to zostało wykonane. W  kwestyi tej zabiera­
li jeszcze głos dr. Potocki i p. Baszkiewicz.

Pierwszy z nich podniósł, iż ulicę Kościuszki, 
która w przyszłości będzie prawdopodobnie najładniej­
szą w mieście, a przy której m i stanąć gmach Dyre- 
kcyi skarbu, należałoby kom znie chronić od tych
ścieków — a p. Baszkiewicz radził, aby się wstrzymać 
na razie z jakiemikolwiek zarządzeniami, a w mowie 
będące ścieki, wprowadzić na przyszłość do kanału Dy- 
rekcyi skarbowej.

Następnie omawiał p. dr. Steuermann sprawę 
mającej powstać nowej drogi, która łączyłaby ulicę 
Długosza z ulicą Lwowską. P . burmistrz jest zdania, 
że nie należy kupować gruntów od mieszkańców, któ­
rzy jakkolwiek bardzo wiele zyskują na utworzeniu no­
wej drogi, każą sobie płacić po 5 koron za metr i prze­
stawiać parkany. — Wobec tego więc, że p. Gromek 
obiecał potrzebną ilość ziemi odstąpić gminie bezpła­
tnie, postanowiono na wniosek p. burmistrza kupić 6. 
metrów od p. Głąbmskiej i kilka metrów od p. Wall- 
nera.

Wreszcie przystąpiono do obrad nad sprawami 
porządku dziennego.

Nadano prawo przynależności do gminy: Salamo­
nowi Garfunklowi, Herschowi Horoszowskiemu, Jakó- 
bowi Lehrerowi, Jakóbowi Medlingerowi, Jakóbowi 
Pieschowi, Edwardowi Wierczakowi i Wolfowi Zinowi, 
— odmówiono zaś Michałowi Krzeczkowskiemu i H e r­
manowi Heidemanowi, jako takim, którzy wymaganych, 
ustawą przepisanych kwaliiikacyi do uzyskania tego 
nie posiadają.

W dalszym ciągu uchwalono bez dyskusyi odpi­
sać Fischlowi Kónigsbergowi, kawiarzowi, zamieszkałe­
mu obecnie w Brodach, zaległość w kwocie kor. 14, 
jako opłatę za godziny policyjne — i udzielić konce- 
syę na hotel i wyszynk wina Samuelowi Bergerowi.

Unormowano opłaty za zajęte miejsca na cmen­
tarzu pod grobowce i murowane pomniki.

Komitetowi budowy kaplicy na nowym cmentarzu 
udzielono z funduszu cmentarnego zapomogi w kwocie 
1000 kor.

Do komisyi pomorowej wybrano jako mężów za­
ufania pp. Jan a  Ziemniaka i Sebustyana Mitka.

Szersza dyskusya wywiązała się nad kwestyą udzie­
lenia subwencyi komitetowi dla założenia prywatnego 
seminaryum żeńskiego w Samborze.

W  sprawie tej zabierali głosy p. dr. Szczepański, 
prof. Mandcl, dr. Potocki, dr. Aleksandrowicz ks. 
Rabiej i radny p. Einsterbusch, ostatecznie na wniosek 
p. dr. Szczepańskiego, uchwalono subwencyonować tę 
powstać mającą instytucyę, kwotą 1000 kor. rocznie.

Resztę spraw załatwiono zgodnie z wnioskami 
M agistratu i Wydziału, a mianowicie: postanowiono 
uzupełnić kontrakt dzierżawy błonia przez wojskowość 
— przeprowadzić linię regulacyjną ul. Kościuszki ze 
względu na budowę gmachu Dyrekcyi skarbowej, —■ 
odstąpić kierownictwu budowy nowego gmachu sądo­
wego część ogrodu miejskiego — a wreszcie uchwalo­
no roczny kredyt w kwocie 120 kor., na najem ubika- 
cyi dla czeladzi rakarza miejskiego.

Posiedzenie skończono o godz, wpół do 9.

Ostatnie wiadomości.
Z caratu. Na radzie ministrów w Petersburgu 

stwierdzono, że wybory do Dumy będzie można przepro- 
waozić na czas i że Dżuma zbierze się w drugiej po­
łowie kwietnia. Co najwyżej roztopy wiosenne mogłyby 
tylko w niektórych okolicach opóźnić nieco wybory. 
R ada ministrów uznała dalej za konieczne, żeby odtąd 
zaprowadzano stan wojenny lub stan wzmocnionej o- 
chiony tylko pod kontrolą najwyższych władz rządo­
wych. Wobec niemożności natychmiastowego zniesienia 
istniejących już stanów wojennych, rada ministrów u- 
znała za pożądane ograniczenie zajętych przez nie tery- 
toryów, które mają być podległe jenerał-gubernatorom.

Aresztowania i rewizye w Królestwie a zwłaszcza 
na prowinryi z jednej, a zabójstwa strażników, poli- 
cyantów i napady na monopole z drugiej strony, trwają 
nieustannie, w równej niejalto mierze.

Z Monarchii. Prezydent ministrów bar. Gautsch 
przedłożył parlamentowi projekt reformy wyborczej na 
posiedzeniu w d. 23. b. m. Ogólna liczba posłów ma 
wynosić 455, z tych 205. Niemców, 230. Słowian, a 
20. Włochów i Rumunów. Na Czechy przypadr m an­
datów 118., (48. Niemców i 70. Czechów) na Morawy 
43. (26. Cz., 17. N.), Śląsk 13. (3. P ., 2. Cz. i 8. N.) 
na Galicyę 88. Słowianie południowi otrzymają 12. 
mandatów, w Styryi 6., w Karyntyi 2., w Gorycyi 
i w Gradysce 2, w Istryi 2, w Tryeście 1. i w Dal- 
macyi 11. Poza Galicyą otrzymają Rusini na Bnkowi- 
nie 5. mandatów, Rumuni 4.

Sejm węgierski zwołany na 19. b. m. zakończył 
obrady na 5. minut przed przybyciem komisarza kró­
lewskiego, mającego odczytać pismo królewskie w spra­
wie rozwiązania Sejmu. Pułkownik Fabricius traczy tał 
reskrypt tylko przed publicznością zgromadzoną na 
galeryi. Po opróżnieniu galeryi przez wojsko gmach 
sejmowy opieczętowano. Obawy co do wybuchu rewo- 
lucyi okazały się bezpodstawne, gdyż obecnie w całych 
Węgrzech panuje spokój.

Wiadomości bieżące.
W kościele 00 . Bernardynów rozpocznie się 

w niedzielę 40. godzinne nabożeństwo, i trwać będzie 
przez trzy dni, t. z. w niedzielę, poniedziałek i wtorek,
25. 26. i 27. lutego, w następującym porządku: o go­
dzinie 6. z rana pierwsza Msza św., o gdz. 9. wotywa, 
1 0 7 2 suma z kazaniem o 6. popoł. nieszpory z kazaniem. 
W  niedzielę w czaJe pierwszej Mszy św. kazanie wy­
głosi O. Gwardyan, w czasie sumy O. Pius, w czasie 
nieszporów O- Ferdynand, Moralski, Samborzanin, gwar­
dyan Rzeszowski.

W  poniedziałek celebrują 0 0 .  Franciszkanie 
z Kalwaryi Pacławskiej.

We wtorek sumę odśpiewa ks. Miętus, admini­
strator, kazanie wygłosi ks. Hułowiński.
Uroczystą konkluzyę odprawi ks. Radca Kulisch, kaza­
nie wygłosi O. Ferdynand Moralski. poczeui nastąpi 
procesya i „Te Deurn".

Ogólna R a d a  (41). c. k. galic. Tow. g o s p o d a r ­
skiego odbędzie się w dniach 3. 4 i 5. marca b. r. 
w sali ratuszowej we Lwowie. W zebraniu tern weźmie 
udział Prezes Oddziału samb. p. Stefan lir. Kom oro­
wski i wybrani w dniu 10. b. m. na walnem zgroma­
dzeniu delegaci: ks. Hordyński i p. p. Karol Jędrzejo- 
wicz, Stanisław Stefanowski i Jan  Iwańczyszak.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. Tow. go­
spodarskiego w Samborze odbędzie się we czwartek, 
dnia 1. marca o godz. 11. przedpołudniem w sali Rady 
powiatowej w Samborze.

Posiedzenie Rady powiatowej w Samborze od­
będzie się w dniu 6. marca b. r. Poci ątek o godz. 10. 
przedpołudniem.

Konkurs. Komitet c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego ogłasza konkurs na 8. stypendyów 
po 150. kor. dla niezamożnych kandydatów piagnących 
się wykształcić w zawodzie ckmielarskim, w szkole chmie- 
larskiej w Starem Siole. Stypendyum powyższe wystar­
cza na całkowite, utrzymanie ucznia przez czas tawania 
kursu a zatem od kwietnia do końca lutego.

Petenci mają wnieść należycie udokumentowane 
podanie) metrykę, i świadectwa szkolne (do Komitetu): 
ul. K arola Ludwika L. 3:) najdalej do 15. marca b .r. 
gdzie zarazem udzieli się wszelkich informacyj w tej 
sprawie.

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
—  ~  w S A M B O R Z E ,  n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w il i  d n ia  i n o c y .
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odd na Kahlenbergu pod Wiedniem został już
hany w ręce polskiego zakonu q . q . Zmartwych­

wstańców.
. Zmarły, f  Janina Kuśnieioiczowa, żona właści- 
® a dóbr p. Bolesława K . zmarła w Kowenicach, w d. 

b. m.
leś 1 ~̂n^ a z Weissów Szczepańska, wdowa po nad-

ńiczym, zmarła w Samborze 
rok* życia.

w d 20 . b. m. w 82.

f  Olga Golian kandydatka II . roku sem. naucz. 
atła w Samborze w d. 19. b. m. w 16. r. życia, 

hła i - a^r polski P°d kierownictwem p. Morskiej Po- 
^  lej i p .Mieiewskiego urządza w dniach 6 i 8 .

a w sali Sokoła 2 . przedstawienia, 
i , ' sgoroczne wakacye we wschodniej Galicyi w szko- 

ch średnich mają się rozpocząć prawie o cały tydzień 
j  2esniej a mianowicie już 1 0 . lipca, a to z powodu, 

" ty m  roku święta Wielkanocne przypadają równo- 
6 ńie w obu katolickich obrządkach, przeto młodzież 

le będzie, jak zwykle dwukrotnie tych świąt obchodziła.
. Wydział tut. gimn. Tow. „Sokół" pćagnąc przy- 

Jnić się do rozbudzenia życia towarzyskiego wśród 
tcznych swych członków, na posiedzeniu odbytem w dniu 
. "■ m> postanowił poczynić stosowne kroki: 1) w spra­

li zawiązania chóru męskiego i 2) w sprawie założenia 
ołka dramatycznego, któreby w czasie przez Sokół 
^ d za n y ch  zebrań i zabaw mogły na każde wezwanie 

Oddawać Towarzystwu tak bardzo pożądane przysługi, 
Ęz zamiaru stwarzania jakiejkowiek konkurencyi tym 
owarzystwom, które tak śpiew chóralny, jakoteż i sztukę 
rainatyczną bardziej fachowo i więcej artystycznie u 

siebie rozwijają. Wykonując powyższą uchwałę Wy- 
ziału, zaprosił prezes Sokoła p. Krupiński na dzień 

b. m. kilkudziesięciu członków Tow. celem zasią- 
Sńięcia ich opinii i porozumienia się z nimi co do mo- 
“bwości zrealizowania podjętej przez Wydział inicya- 
”ywy. Nad przedmiotem tym rozwinęła się na posie­
dzeniu obszerniejsza dyskusya, w której zabrali głos 
P- p. Kornafel, Kostuś, Guteter, Michałowski, Kruk, 
^dss, Brihacek i inni, jako wnioskodawcy, których jedna 
!??ęść oświadczyła się przeciw, druga zaś za projektem 

ydziału. Wniosek co do zawiązania chóru sokolego 
chwalono prawie jednogłośnie, drugi zaś co do zawią- 
ania kółka dramatycznego uzyskał większość tylko przez 
erymacyę, gdyż opozycya liczyła również tyle głosów
0 stronnictwo nie podzielające zdania, ażeby wskutek 

ożenią nowego kółka sokolego, kółko istniejące od
®zeregu lat w Ognisku polskiem na rozbicie narażónem 

yć mogło. Na listę czynnych członków kółka drama- 
ycznego wpisało się zaraz kilkunastu uczestników ze- 
fania, którzy kierownikiem i organizatorem obrali nie- 
becnego na posiedzeniu p. Franciszka Wierzchowskiego. 
yrekfcorem chóm 80kolego obrano p. K arola Streita 
zastępcą jego p. Franciszka Siissa.

"Wacyi koi60' 7S*0n*a Następca naczelnika sekcyi konser- 
wisko (j0 ‘g ^ ^ czowiei Przeniesiony na takie same stano-

stała wkłd^iuCf 6.P b°Zm Wa W Woi ui>czach otwartą zo-

komendy " i z u m ? W°jsll0wy w okr<?gu Samborskiej
1 rln le  p’ P* odbędzie się w czasie od
^  Starvm W Drohobyczu, od 18. do 24. marca
°d 6 d aiL ze>.od 26. marca do 4. kwietn. w Turce,
świPf ’ i kwietnia w [Samborze i wreszcie po

* W d° 2Ł  kwietnia w Samborze,
zynm o ™ 8 rajowy nadał uczniom tut. c. k. gimna-
z J kl s(-vnpnr)Zê & Mieczysławowi Borzęckiemu
Józef stypendyum famil. Majewsk.ego w kw. 240 kor.,
" S T  k I  J- nner CZ0WiTZ IV  kL stypendyum Papkie-
kl atv a ’ 5 kor- 1 .JaQowi żiwierzaóskiemu z V. i- Stypendyum Łuszczyńskiei w kw■» i. n r -1 . I. I J ‘
J J i 'n a d a ł  “ W y d z i ^ ^ ;  7 a  ?k° s l d ^ y  T 90° f / 6 .
Wycb i yPn U1dy0W-UC!]ni&m r SZyStilch zakładów nauko-
WersyJf T  J , JB zQf y pendyr  słuchaczowi uui- crsytetu wiedeńskiego (Stefanowi Stupnickiemu)
ńeBn P;  P zimierza Uhmy> kandydata notaryal- 
tut h Z -Drohobycza> z Pann^ Aleksandrą Słotw.ńską 
rai' nauczycielką w szkole żeńskiej, odbył się wczo- 

J w tut. kościele parafialnym. 
dzi> ^u®ko polit. rada okręgowa w Samborze u rz ą -  
w p  20. b. m. wiec w Barańczycach, w d. 23.
radv°gdŹlde' a dz'Ś> odbyć się ma staraniem tejże 
z .̂Ykl"'deC- W M aaasstercu. Celem tych wieców jest jak 
z^i e nakłanianie gospodarzy do oświadczenia się za 

ną reformy wyborczej.
się ^"®Qoroczne wielkie manewry cesarskie rozegrają

* Pomiędzy I. korpusem krakowskim a I I .  wiedeńskim.
żono ®nsye wdowie W  ministerstwie skarbu wdro-
pó 0 ?owiednie kroki celem zrównania pensyi wdów
syam, ikach’ którzy zmarli Przed r - l 8 96- z pen­sowego typu.
Sy l0 ' 'arabiny maszynowe w Austryi, Ministerstwo woj- 
biechotW bieżącym roku utworzyć przy każdej dywizyi 
^  karah- 1 kounicy P° Jednem oddziale uzbrojonym 
Pońslji .* 7  maszynowe. Ponieważ w wojnie rosyjsko-ja- 
tecz^ 3 karabiny maszynowe okazały się bardzo sku- 
Przed utworzenie wspomnianych oddziałów nastąpi 
się pró]^Wćm uzbrojeniem artyleryi. Obecnie odbywają 
mianowi^ Z trzema typami karabinów maszynowych, a 
z m itralf16 2 niitraljezą systemu Maxim - Nordenfeld,
Pedbnie' ?  8kody in. Schwartzenlosego, która prawdo- 
JUaszynowZ7 an ê PrzyKtą. Każdy oddział karabinów 
zaś p0 ycu będzie posiadał z początku po dwa, później 
iów, tud ^ karabiny, z jaszczykami o 12'00 0  nabo- 
^ eidą 2 Z]eż dwa wozy z amunicyą, W  skład oddziału 
Po dw i 8 oficerowie konni 2 podficerowie, tudzież 
Z atnun szeregowców do każdego karabinu i wozu 

i 1Cŷ > Zaprząg będzie czterokonny.
D;iestni,rtmark na remonty na wiosnę 1906. C. k. Na-
19()0 d07  we Lwowie okólnikiem z datą 5- lutego 

0 • IX . 463. ogłasza: „Chcąc hodowcom koni

ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu 
z pominięciem pośredników, c. k. Min.sterstwo obrony 
krajowej postanowiło zakupić na wios..ę 1906. remonty, 
a to wyłącznie dla c. k. ibrony krajowej na jarm ar­
kach, które odbędą się w 15 miejscowościach w Galicyi. 
(W  Samborze jarmark ten odbędzie się w dniu 5. a 
w Drohobyczu w dniu 8 . marca b. r.) W ogóle ma 
być zakupionych 800 remont w cenie przeciętnej po 
650 korou. Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa 
kowisya zakupna remont na jarmarkach zakupować bę­
dzie tylko konie w wieku od skończonych 4. do 7. lat 
miary 158 -1 6 6  cm. a to za cenę przeciętną 650 kor. 
Nadto za konie, które komisya uzna za doskonałe (vor- 
ziiglich) otrzyma hodowca jeszcze premię w kw. 20 kor. 
Z  c. k. Namiestnictwa. W zastępstwie: Ozeżowski. w. r."

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W spra­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. Kor. i jednorazowo 
wpisowe 1 . K or: Włościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3 . korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób. króliki i gołębie w miarę , 
zgłoszeń i miarę funduszów.

Nadto każdy z członków otrzymuje organ Towa­
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu“

Unarodowienie rolnictwa.
Jeżli dziś tak jaskrawo występuje] potrzeba una­

rodowienia szkół, uniwersytetu, to tern więcej palącą 
kwestyą jest unarodowienie rolnictwa w tym sensie, aby 
teorya z praktyką ręka w rękę na ojczystej ziemi i glebie po­
dwajały plony, i umożliwiły wzrost ludnośći i dobrobytu.

Jeżelibyśmy dziś porównali produkcyet naszą z produ- 
Jccyą zachodnich krajów rolniczych, tobyśmy się przeko­
nali, że na tej samej przestrzeni anifpołowy tego, co 
oni, nie produkujemy. Strajki rolne, które ostatniemi 
czasy pojawiły się jako środek poprawienia bytu lud­
ności pracującej, tylko do pewnego stopnia celu dopną, 
gdyż bez podniesienia produkcyi, bez podniesienia renty 
z ziemi, środek ten okaże się sztuczny i chwilowy. Cała 
waga położenia tkwi w tern, aby podniećć upadające 
rolnictwo, gdyż wtedy tylko muże zakwitnąć dobrobyt 
ogólny.

K to mógł, szukał wiedzy na Zachodzie, co mu 
jednakże nie zawsze na pożytek wychodziło. Wielu 
kształcących się w akademiach rolniczych Zachodu 
widziane i zapamiętane tam wzory żywcem chcieli stoso­
wać w naszym kraju, co nieraz prowadziło do bankructw. 
Skutkiem tego. wyższe wykształcenie rolnicze zdyskre­
dytowało się w kraju do tego stopnia, że ci, co kończyli 
wyższe agronomiczne studya, aby dostać posadę, zapie­
rali się swoich patentów.

Dziś na tyle stosunki się zmieniły, że ogół zaczyna 
wierzyć w naukę rolnictwa i teorya z praktyką łącznie 
naprzód kroczą. Przy wszechnicy Jagiellońskiej zawią­
zało się Towarzystwo Popierania Polskiej Nauki rolni­
ctwa. Za pierwsze swe zadanie wzięto sprawę wyższego 
wykształcenia rolniczego i w tym celu .rozpisało ankietę.

_____________  (O. d. n.)

Odezwa w sprawie uprawy nasion.
W  naszym kraju jest wielkie zapotrzebowanie na­

sion warzyw i kwiatów. Niestety dotychczas prawie 
wszystkie podobne nasiona sprowadzamy z Niemiec, 
Francyi. lub z Węgier, ponieważ prodakcya krajowa 
jest nieznaczną wobec popytu za nasionami. A  jednak 
w Galicyi są miejscowości, w których nasiona produ­
kować można lepiej, niż w innych prowincyach a już 
samo nowe cło za nasiona sprowadzane jest tak wiel­
kie, że tembardziej zachęcić może do produkcyi.

Do hodowli nasion zachęcamy dlatego, bo dobrze 
wiemy, że ta gałąź rolnictwa względnie ogrodnictwa jest 
niestety u nas całkiem zaniedbaną a może przy do­
brych chęciach stworzyć nowe źródło dochodów i dźwi­
gnąć kraj materyalnie.

Jeżeli się znajdą gospodarze, którzyby zechcieli 
podjąć się tej p^acy, to jesteśmy gotowi udzielić wska­
zówek jak niemniej ułatwić nabycie odpowiednich na­
sion warzyw i kwiatów.

Zgłaszać się należy do Komitetu w czasie mo­
żliwie jak najbliższym.

Komitet c. k. galicyjskiego Tow. gospodarskiego.
Wiceprezes: Sekretarz:

St. Drykczyński m. p. F , Skrochowski m. p.

Słynne z dobroci rękawiczki Q jan&  i DfiPby
OKAZ

najnowsze krawatki
p o leca  n a j t a n i e j  h an d e l

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs d/ienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
S C H t T T Z  X  C H A J E S  

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

Z A P R O S Z E N I E

na W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Stow arzyszenia Przem ysłow ców  

które się odbęazie w dniu 5- marca b. r.
o godzinie 3. po południu 

w sali Rady miejskiej w Samborze.
W razie, gdyby o oznaczonej wyżej godzinie prze­
pisana liczba P. T. Członków się nie zeszła, to 
w tym samym dniu i lokalu odbędzie się drugie 
W alne Zgromadzenie o godzinie 4 popołudniu, 
które będzie obradowało bez względu na liczbę 

udział biorących w temże zgromadzeniu. 
Naporzędku dziennym— sprawy:

I . Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Z gro­
madzenia.

I I .  Sprawozdanie kasowe.
I I I .  Sprawa uchwalenia nowego Statutu Stowarzyszenia.
IV . Sprawa ściągnięcia należytości administracyjnych 

do r. 1905.
V. Wnioski i interpelacye.

Wydział Stowarzyszenia Przemysłowców
Sambor dnia 13. lutego 1906.

Sekretarz Franciszek Zuk. Przewodniczący Karol Kling.

L. cz. El. 1749/5.

Eiykt licytacyjny. ‘
Duia 3 0 . m arca 1906. o godz. S 1/^ p rzed ­

p o łu d n iem  odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  Sądu 
tutejszego l icy ta cy a  realności w S tu p n icy  wbl. 
649 i 1001.

Badynek i studnię oceniono na. 1 3 0 0  k o r . zaś 
rolę na 3 0 6 3  kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 2 9 0 8  kor. 6 7  hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. U L  

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.

dnia 10. lutego 1906.

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Felsztyn. ma do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

RANCISZKA JOZEFA
W O D A  G O R Z K A

jest najlepszym nałuralnym 
fsro dh iem  przeczyszczającym .

Jest do sprzedania
Omnibus, nowy, bardzo wygodny, na resorach, na 6 . 

osób, z budą do zdejmowania, z drzewa jasionowego 
yczka, elegancka, now 
ziółkiem dla woźnicy.Bryczka, elegancka, nowa, o dwóch siedzeniach z ko­
ziołkiem dla woźnicy.

S rótownik do zboża, w dobrym stanie, do ruchu rę­
cznego lub kieratowego, lub parowego, mielący 20 0 . 

do 300. klg. na godzinę.
y in n  c*n> m*r  z' emniakdw »Piasty i Silezia" wy80- 
4 U U  koprocentowych, wybieranych, dające obfity plon 
nawet na gruntach ubogich, bardzo dobre do jadła, 
poleca się do sadzenia.

Dostarcza się do siewu na zamówienie: Pszenicę, 
uszlachetnioną, jarkę, „Galicyjską", bardzo plenną, 

nieulegającą rdzy i śnieci i nieróżniącą się swojem ziar­
nem od ozimy.
Groch „Victoria“, znany ze swoich zalet.

Jęczmień „Goldfoll“, dwójniak, plenny, nadający się 
na gorzelnie i do browarów.

Bobik, szkocki, wczesny, biały, o obfitych strączkach. 
UUysyła się na zamówienie: Prosięta czystej rasy 
™ „Yorkshine", poprawnej, wysokoprośnej, po cenie 
k kor. 60 groszy za 1 . klg. żywej wagi, loco stacya 
lolejowa Stary Sambor.
Doszukuje się wspólników sumiennych, z niewielkim 
•k ap ita łem , do utwor/enia spółki, w celu zadzierża- 
wienia większych majątków. 3

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­
muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

w
uznana za  

n a jle p s z a  i na tu ra ln a .
Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach



GAZETA SAMBORSKA.

C IE R P IĄ C Y
M  Ż O Ł Ą D E K

niechaj używa wypróbowanych

K A I S E R 6
m i ę t o w y c h  k a r i

które usuwają jak najpe­
wniej brak apetytu, bole 

żołądkowe i inne niedyspo­
zycje pochodzące z osłabie­

nia żołądka. Przyjemny a za­
razem orzeźwiający środek 

leczniczy. 10—30
Paczki po 20 i 4 0  hal.
do nabycia w handlu S.W. Lan- 
gingera, tudzież w aptekach pp 

Jana Pankiewiczaf i Henryka 
Wohla w Samborze,

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowane

Biuro podróży
<M * « ■I i spedycyjne

Zofii Bl^siadeckiej
O ś w i ę ^dworzec)

sprzeda l ieiy okrętowe
I ., I I .  i  I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerj kań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFA N A  HR. KOMOROW SKIEGO

w SieMerczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z  wikliny, trzciny i bambusu*
Zamówienia p rzy jm u ją : Zarząd szkoły koszykarskiej 
w SieMerczycach i  Administracya Gazety Samborskiej.

PIE R W S Z O R Z Ę D N Y  ZA K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Namiestnictwo majstra 
kamieni arski ego 

m Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cmentarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych materyałów po nader umiarkowanych cenach. 
Utrzymuje; stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejmuje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców familijnych, Mau­
zoleów i Kaplic cmentarnych. 6

0  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 0

wilgoć i grzyb o
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą *

   ---■ - ■ >. * K V
0 
o 
o  
o 
o

*»

od lat 10-ciu wypróbowanego
i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE" §
z fabryki „HYGFIKNA“ Q

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- Q 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, A 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- a  

wnianych i budowy pokoi na strychach. r  
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano r  

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjm uje:

X Spółka handlowa w Samborze a
a  Blich 1. 1 Wyspa. a

♦ O O O O O O O O O f l O O O O O O O O O *

■ i ł W ł ł t t 4 4 t t t ł ł t ł t ł

i f . i l  i  +
prawdziwe

A N G I E L S K I E  
sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancję
s

w Samborze

+
+
+tttskład papieru, przyborów kancelaryjnych, 

książek szkolnych i do modlenia. 
Specyalności w towarach skórkowych i stalo w

I m  i  i i i  m  1 1 1 i t t t i łi

V

\  & / >  dobroci
^  r P O L E O A

l a k ó b a K o b ie r z

g  A  AlP> O E  frE
(rynek.)

d "

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (Sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100
klgr, z workiem — i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Z U P E Ł N A  W Y S  P Z E D A Ż
BAZARU LWOWSKIEGO

Afreda Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Z powodu zmiany lokalu wysprzedaję
T O W A R Y  G A L A N T E R Y JN E , Z A B A W K I 
D Z IE C IN N E , PR Z Y B O R Y  U N IFO R M O W E  

o l50/„ niżej cen fabrycznych.
z poważaniem

30 A L F R E D  SK O W R O Ń SK I.
P . S. C Z A P K I S T U D E N C K IE  po 70 ct.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skowrońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 11,) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D ŁA  rażem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

%

Zarząd sprzedaży
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

n a w o z ó w  s z t u c z n y c h
jak mączki kostne, superfosfMy z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  cenie  
n a b y c i a  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

coco

*

\

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

polees swój bogato zaopatrzony sk ład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i .'amaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą KA , K R U PY , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POK OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K R O C H M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 30

£

o-

i
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£
ć

%
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i
I Pokoje do śniadań.
Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennegoĄ%
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie w
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 
Samborskiemu i starosamborskiemu ' ^ 7 ’ 3=3 G  X j J  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 173 K. — ze Sierszy 172 K. — h
II. „ kostkowe X. „ 173 , — „ 172 n _  «
Ul* „ „ U* „ 165 „ — n 164 „ — t
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „ — «
V. * „ I I .  140 K. z Tęczynka VI. Węgle miałowe 110 £

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. VV magazynie kole* 
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższfl 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla siacfi 
Nadyby Wojutyczo cena dla węgli z J .w fannn i -Sbewzy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii
Stanisław Stefanowski.

-—- - ... .

P arcele podbudowlane
n a  3  m orgow ej p rzestrze n i ob ok  sap!' 
ta la  p o w szech n eg o  są  do sp rzed a n ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam­
borskiej B L IC H  1. 1.

Zinijka, tryer do czyszczenia zboża 
po bardzo przystępnej oe' 

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 

Samborskiej w księgarni p. J .  Haisiga w rynku.

Sterta suchej koniczyny °
JU L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty' 
czach, poczta N adyby-Wojutycze. — Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

K U P U J C IE !  
KAWĘ “75? Wolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y CZN Y  
W E L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny41, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTNIĄ." prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 54

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


